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Zdemolowano stragany żydowskie
Wieś polska się odłydza

Z Wilna GOncszą szczegóły zajść i świadkowie tego zajścia Polacy 
przeclwiydowskich w Mejszagole, w stanęli po stronie skrzywdzonego 
■hiasleczku położonym o 28 km. na | wieśniaka. Doszło do sprzeczki, a na-

— I rnv * St, >, w  m il

H ydc& as m c o ź n y ch  d n i N I V E A za h e& p ia cw i sh ó tę^  /

zachód od Wilna,
Od pewnego czasu na terenie całej 

wileńszczyzny rozwija się konse­
kwentna akcja oażydzeniowa, utrzy­
mana całkowicie w ramach legal­
nych. Wyrażała się ona p.zede wszy­
stkim w ostrzeganiu sąsiadów i krew­
nych przed czynieniem zakupów u 
żydów i t  zw. pikietowaniu straga­
nów nr. jarmaraa ,h.

To Simo działo się w Meiczaęole 
która jest jednym z ognisk ruchu na­
rodowego na wileńszczyźnie. Jednak 
w czasie ostatniego dnia targowego 
jeden z handlarzy żydowskich potrą­
cił i obrzucił obelgęmi gospodarza, 
który ostrzegł sąsiada przed zbliże­
niem się do straganu żydowskiego.

stępnie do zajść, w czasie których 
młodzież wiejska zdemolowała stra­
gany żydowskie, niszcząc doszczętnie 
towar.

Po pewnym czasie przybyła z Wil­
na rezerwa policji z komisarzem Przy 
bylskim na czele, która rozproszyła 
uczestników zajść, aresztując 20 
osób. Z pośród aresztowanych 14
osób zwolniono po przesłuchaniu, po­
zostałych przewieziono do Wiina do 
dyspozycji władz sądowych i osadzo­
no w więzieniu.

W czasie zajść uległy zniszczeniu 
wszystkie stragany żydowskie wraz 
z towarem, oraz większość skiepów. 
Wybito szyby w 34-ch domach i miej 
scowej synagodze.

Wicemin. Switalski oskarżony
o złożenie nieprawdziwych zeznań

Na skutek zeznań, złożonych 
przed Sądem Okręgow ym  w  
sierpniu roku ub., podczas głośne 
go  p iocesu  urzędników ska łb o ­
w ych  przez byłego w ice ministra 
skarbu p. Ferdynanda św italskie- 
go, jeden ze św iadków  w  tym  pro 
cesie złożył obecnie do prokura­
tora Sądu Okręgow ego w  W ar­
szawie skargę, w  której prosi o 
pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści karnej p. Ferdynanda św ita l-

skiego za złożenie nieprawdziwe­
go zeznania.

Do skargi załączono szereg do­
kumentów władz skarbowych. 
Ciekawym  szczegółem jest okoli­
czność, że autorem skargi jest je ­
den z urzędników Ministerstwa 
Skarbu, wniesienie skargi stano­
w i w ięc czyn, sprzeczny z okólni 
kiem Ministerstwa, zakazującym 
wytaczanie procesów w  związku 
z głośną sprawą urzędników skar 
bow ych.

Torturowanie ludzi
Los katechetów w szkołach warszawskich

Nauczyciele i nauczycielki religii 
katolickiej w szkołach powszech­
nych płatni są po 1 zl. od godziny 
„faktycznie przepracowanej", a więc 
od godziny lekcji. Natomiast rekolek­
cje, odprowadzanie dzieci do spowie­
dzi nie są wliczane do godzin prze­
pracowanych, W rezultacie nauczy­
ciel religii otrzymuje 50 do 70 zł. mie 
sięcznie i z reguły z opóźnieniem kil-

spektora, ten z kolei przesyła go do 
Kuratorium. Nauczyciel traci cale 
dnie, wydając na tramwaje ostatnie 
zapracowane grosze, jeźdźi od in- 
spekora do kuratorium, od kurato­
rium do ministerstwa. W rezultacie 
dziś jeszcze katecheci nie otrzymali 
należnych im groszy za grudzień. 
Kiedy otrzymają — jeden Bóg wie. 
A dla ogromnej większości z nich

Ż y d z i  s z o r o | q  u lic e  W i e d n i a
Pociągi do Polski pełne uchodźców

N o w a  in w a z ja  n a  P o ls k ą  r o z p o c z ę t a
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Wiedeń, 17 marca.
Konsulat polski na Rennewegu 

od kilku dni otoczony jest tłumem 
interesantów, krzykliw ych i tło­
czących się przy bramie. Kilku 
policjantów  ze swastykami z tru­
dem utrzym uje porządek i w pu­
szcza po jednym  jedynie do w nę­
trza. Nie trudno też zorientować 
się, o co chodzi i dla czego tylu 
właśnie teraz nagromadziło się 
Interesantów: są to poprostu ży ­

dzi, posiadający tu w  Wiedniu 
nie rzadko polskie obywatelstw o i 
przypominający sobie teraz gw ał­
townie o łączności sw ej z Polską.

Tak się to już niestety od pra­
wie 10 wieków ustaliło, że Polska 
była i jest dziś jeszcze ziemią o - 
calenia dla żydów, że gdzie tylko 
w Europie nastają dla nich cięż­
kie chwile i pogrom y, tam zaraz 
następuje gromadna ich ucieczka 
do Polski. Tłum ten krzykliw y i

niespokujny, dobijający się od 
kilku dni do polskiego konsulatu 
nie jest w ięc niczym innym, jak 
jedną jeszcze z fal zalewu Polski 
przez żydów, zalewu trwającego 
bez przerwy od szeregu w ieków.

A  trzeba przyznać, że czasy dla 
nich nastały obecnie w  Wiedniu 
ciężkie i upokarzające.Nie było ich 
tu dawniej tak w iele jak w  W ar­
szawie, nie tw orzyli też tak zw ar­
tych środowisk, jak „nasze" Na-

komiesięcznym. Szkoła przesyła wy- jest to jedyne źródło utrzymania za­
kaz przepracowanych godzin do in-1 równo ich, jak i rodzin.

Apel Związku Polskiego
o  z g ł a s z a n i e  a d r e s ó w

~ Związek Polski tą drogą zwra­
ca aię z apelem do PP. W łaści­
ciel? chrześcijańskich w ytwórni 
torebek z papieru czystego i za­
drukowanego oraz do P. P. deta­
licznych sprzedawców makulatu­
ry  gazetowej i  ilustracyjnej, o 
ogłaszanie sw ych firm  z podaniem

BANK CUKROWNICTWA
Spółka Akcyjna w POZNANIU

Z A W IA J D A M IA , że  n a  p o d sta w ie  z e zw o le n ia  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u :  
C e n tr a la  B a n k u  w  P o z n a n iu ,  u l. S . M le l ż y A s k ie g o  7

o ra z  O D D Z IA Ł Y  w  W a r s z a w i e ,  u l. K a r o w a  20, w e  L w o ­
w i e ,  u l. A k a d e m ic k a  7 I w  G d y n i u l. M ś c iw o ja  9.

P r z y jm u ją  w k ł a d y  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e ,  z a w i e r a ją c e  a u t o m a t y c z n e  
w a r u n k i  w y p o w i e d z e n i a  i p ła t n e  o k a z i c i e l o w i  p r z y  o p r o c e n t o w a n i u :

K s ią ż e c z k i  o p ie w a ją c e  n a  z ł o t e  - 4 '

K s ią ż e c z k i  o p ie w a ją c e  n a  z ł o t e  w  z ło c ie  - 2

R e g u l a m in  d la  k s i ą ż e c z e k  w k ł a d k o w y c h  w y s y ł a  B a n k  n a  ż ą d a n ie

(cztery procent)
0 w stosunku rocznym 

(dwa i pół procent) 
2 w stosunku rocznym

adresów, a to celem uzupełnienia 
i skorygowania danych w karto­
tece biura Związku Polskiego.

Dane o firm ach prosim y zgła­
szać telefonicznie pod numer 
344-34 lub listownie pod adresem 
Zw. Polskiego, Warszawa, Ordy­
nacka 5.

M ł o d y  O z o n  d n i a ł a

Bójka na wiecu Z .  M.
i napad na lokal Młodej Wsi

p.

Gmach Związku izb i órgam za-1 W  dniu tym zwołał do lokalu 
cji rolniczych przy ul. K operni- j Związku publiczny wiec ZM P, na 
ka 30, dawny gmach C. T. R., by ł którym  poruszano temat: „ZM P
we środę bodaj po raz pierwszy 
w swej historii widownią gw ał­
townych zajść na tle politycznym.

W  liś c ie  d o  w ic e m a r s z .  P o d o s k ie g o

Inżynierowie katolicy żądają
pozbawienia Żydów praw politycznych

Związek Inżynierów Katolików 
skierował do wicemarszałka Boh­
dana Podoskiego, przewodniczą­
cego kom isji do spraw samorządu 
m iejskiego, list treści następują­
c e j :

Rozpatrując projekt ustawy o or­
dynacji wyborczej do 6-ciu najwięk 
uzycF miast w Polsce, uprzejmie 
prosimy wziąć pod uwagę stano- 
wiako Koła Warszawskiego Zjedno­
czenia Polskich Inżynierów Katoli­
ków, poniżej wyłuszczone.

Zjednoczenie Polskich inżynie­
rów Katolików, świadome destruk- 
cyjnego wpływu, jaki w ciera ją  j 
żydzi na nasze życie, zarówno In­
dywidualne, jak 1 zbiorowe, sprze 
elwia się kategorycznie wszelkim 
ustawom, czy przepisom, mogącym 
zwiększyć wpływ żydów na nasze 
życie społeczne.

Stanowisko to jest ugruntowane 
zarówno głęboką troską o dobro 
Narodu, jak 1 wskazaniami Stolicy

Apostolskiej, wyrażonymi m. in. w 
Bulli Benedykta XIV „A quo pri- 
mum", gdzie Ojciec św. wskazuje, 
że niedopuszczalnym jest przyjmo­
wanie żydów na urzędy oraz, że
prawa, jakie mają oni w Polsce, 
winne im być odebrane.

Wniesiony obecnie do dal usta­
wodawczych projekt nowej ordy­
nacji wyborczej do 6-ciu najwięk­
szych miast Polski wprowadza
część radnych z wyborów kurial­
nych.

W wielu z projektowanych kurii 
żydzi stanowią zdecydowaną więk­
szość, a w niektórych, jak np, w 
klasowych związkach zawodowych, 
mają glos decydujący dzięki komu­
nistom i całemu „fołksfrontowl" i 
tą więc drogą będą mogli wprowa­
dzić do rad miejskich swoich przed­
stawicieli, zwiększając w ten spo­
sób dotychczasowe swoje wpływy, 
tak dalece, że zachodzi obataa u- 
zyskania przez żydów absolutnej 
większości wśród radnych.

Wprowadzenie w życie projekto­

wanej ordynacji wyborczej, z wy­
żej wyluszczonych względów, od­
dala Polaków od realizacji Katolic­
kiego Państwa Polskiego Narodu, 
uniemożliwiając budowanie na te­
renie samorządu 6-ciu największych 
miast Polski nowego ładu, opartego 
na za-:ada.h etyki katolickiej i tra­
dycji narodowej.

Zjednoczenie Polskich Inżynie­
rów Katolików stoi na stanowisku 
odebrania żydom praw politycz­
nych w ^Polsce, a do czasu urzeczy­
wistnienia tego, uważa za koniecz­
ne wydzielanie żydów w oddzielne 
kurie.

i jego w rogow ie". M ów cy dow o­
dzili, ie  Związek M łodej Polski 
podporządkow uje sobie wszystkie 
organizacje pokrewne ideowo, a 
zwalczy te, które stoją na prze­
ciw nym  biegunine polityczym .

Konsolidacja organizacji po­
krewnych będzie się odbywała w 
drodze przekonywania odpow ied­
nimi argumentami ideowym i, ale 
gdy to nie pomoże, będzie doko­
nana siłą.

Wśród uczestników wiecu zna­
lazła się na sali zwarta grupa o - 
koło 100-tu zwolenników Zw iąz­
ku M łodej Wsi. K iedy jeden z 
przedstawicieli tej grupy domagał 
się udzielenia mu głosu i żądaniu

temu odm ówiono, w ynikł zatarg, 
a następnie bójka.

Część zwolenników Związku 
Młodej Polski opuściła w  tym 
czasie w iec i wtargnęła o piętre 
wyżej, dokonyw ując napadu na 
znajdujący się tam lokal Związku 
M łodej Wsi.

Jak się okazało, Związek M ło­
dej W si b y ł na tę ewentualność 
przygotowany i napastnicy spot­
kali się z zorganizowanym  opo­
rem.

W rezultacie bójk i, która trw a­
ła dłuższą chwilę, i której nie byli 
w  stanie zlikwidować znajdujący 
się w  gmachu policjanci, kilka o - 
sób po jednej i po drugiej stronie 
zostało poturbowanych.

Zajścia zlikwidował wreszcie 
wezwany pluton rezerwy policy j­
nej. (n ) .

Zaprenu merowa( A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33

P.p. Mikołajczyk I Czapski
w ic e p r e z e s a m i  S t r .  L u d o w e g o

O dbyło się pierwsze posiedzenie 
N. K. W . Stronnictwa Ludowego 
Przy obecności wszystkich człon­
ków  za w yjątkiem  przebyw ające­
go w  więzieniu śledczym  Bruno­
na Gruszki. Przew odniczył prezes

Sprostowanie
W  numerze „ABC” z dnia 21-go 

września 1937 roku Nr. 229a uka­
zała się wzmianka p. t.: „Restaura- 

t « w  ^ i(i lach obraził Armię Pol- 
ską , w której postawiono p. Jano­
wi Lachowskiemu z Gidel zarzut, 
~®był żandarmem carskim i że 
wyrazić się miał „żołnierze polscy 
x złodzieje". Ponieważ okazało się 
® informacje te nie odpowiadają 

prawdzie, przeto prostujemy je, 
yrazając p Janowi Lachowskie- 
u ubolewanie.

Stronictwa b. marsz. Rataj,
Pierwszym  wiceprezesem  N. K. 

W. wybrano dr. Wł. Kiernika, na 
czas zaś jego nieobecności w  kra­
ju  p M ikołajczyka. Drugim w ice­
prezesem N. K . W. wybrano p. A. 
Czapskiego.

Początkowo wysunięta została 
kandydatura p. Gralińskiego, któ 
ry jednak oświadczył, iż w yboru 
nie przyjm ie. Sekretarzem gene­
ralnym wybrany został p. Bagiń­
ski, na czas zaś jego nieobecności 
p. Grudziński. W reszcie skarbni­
kiem został prof. Stanisław Kot.

Ponadto N. W. K. postanowił, w  
myśl uchw ał kongresu krakow ­
skiego, iż uroczysty obchód rocz­
nicy Racławic odbyw ać się będzie 
w  dn. 24 kwietnia.

Miody reżyser film ow y Gabryels ki oskarżył dwóch członków PAL o popełnienie plagiatu w  treści 
scenariusza film u p. t. „K obieta szuka m iłości". (Z  prasy).

M Ę Ż C Z Y Z N A  S Z U K A  T E M A T U

lewki, czy Kazimierz, mimo to je ­
dnak posiadając dużą część han­
dlu, wiele kamienic i fabryk, 
dzierżąc w  swym  ręku całe nie­
mal życie finansowe, dużą część 
prasy, stanowili prawdziwą potę­
gę. W yrzuceni z Niemiec przenie­
śli się liczni żydzi do Wiednia, 
przeniosło się też bardzo dużo ich 
z Polski, gdzie przy tak dużym 
odsetku procentowym  nie mogli 
robić wszyscy handlowych intere­
sów. W iedeń stał się więc niemal 
że centralą zachodniego żydostwa.

Cała ta ich potęga, dobrobyt ł 
w pływ y polityczne, obronione 

i pałkami policjantów wiedeńskich 
i wiszącym  w  powietrzu totali- 
styczno -  narodowym  rządem 
Schuschnigga, zawaliła się w  jed ­
nej chwili. Dojście do rządów 
partii narodowej pozbawiło ich z 
miejsca praw politycznych i ob y ­
watelskich, brutalnie wstrząsnęło 
ich podstawami gospodarczymi. 
Uczyniło z nich przedmiot naigra- 
wań, przemocy i nawet nadużyć.

W  „żydow skiej" dzielnicy W ie ­
dnia, w  II obwodzie Leopoldstadt 
spotkać więc można co krok ob ­
razy wstrząsające. Oto na chodni­
ku, na klęczkach, zastraszeni i 
lżeni przez śmiejącą się publicz­
ność, popychani przez uzbrojo­
nych S. A . szorują żydzi obojga 
p łci napisy antyhitlerowskie, w y ­
pisane czyjąś ręką w  nocy. R yżo­
w e szczotki w  rękach, m ydło i 
szmaty, a w  koło tłum, wybuebh- 
jący co chwila śmiechem. Padają 
obelgi i rubaszne dow cipy, a n ie­
rzadko i szturchańce. I  t;Jr jest 
wszędzie, ha każdej z ulic.

Narażanie tych ludzi, dla tego 
tylko, że mają kręcone w łosy i 
garbate nosy, dla tego tylko, że 
są żydami, na podobne pośm iewi­
sko w yw ołu je pewne uczucie od ­
razy i współczucia. Trudno, tacy 
już jesteśm y Słowianie, że, nie 
lubimy, gdy się poniża cudzą god­
ność osobistą. A le  równocześnie 
przychodzi nam na myśl i to, co 
się w  Polsce dzieje, rola odgry­
wana przez żydów  w  naszym ży ­
ciu, wyzysk, ucisk i nadużycia, 
trw ające od tylu już lat. Przycho­
dzi na myśl upokorzenie polskich 
robotników  i robotnic, bieda i nę­
dza mas polskich i na ich tle w y ­
pasły, elegancko ubrane, bezpiecz­
ne -ydostwo polskie. Przychodzi 
na myśl to, co się działo w  Rosji, 
po wybuchu rew olucji i ujarzm ia­
nie słowiańskiego narodu przez ży 
dowskich komisarzy.

I to przesłania uczucie w spół­
czucia, pozwala nam z pewną w y ­
rozumiałością patrzeć na to, co 
się dzieje na ulicach Wiednia,, W 
Rosji rozstrzelali żydzi setki ty ­
sięcy ofiar, zamknęli w  lochach 
miliony, doprowadzili do osfatec; 
nego upodlenia cały naród. A  tu­
taj jest tylKo przykra i bolesm. 
odpłata za w yzysk, trw ający od 
lat. I najm niej m y mam y p ow o­
dów, b y  współczuć im dla tego, 
że szorują wiedeńskie ulice!

To „szorow anie" po ulicach jest 
jedynie jedną z dekoracji rozle­
głej bardzo i odważnej akcji, p ro­
wadzonej przez now y rząd au­
striacki dla odżydzenia Wiednia. 
Zastosowano więc szereg represji 
gospodarczych, na wszystkich ży ­
dowskich składach wypisano 
czerwoną farbą „Jude", zasekwe- 
slrow ano wszystkie żydowskie sa­
m ochody, na porządku dziennym 
są konfiskaty i rekw izycje. P rzy­
gotow anych jest szereg ustaw an­
tyżydowskich. W ykupiono juz 
w pierw : rych dniach w iele ży­
dowskich składów, lokali i fabryk.

Oczywista, że najczęściej są to 
środki ostateczne, ale bez ich u- 
życia nie można w yleczyć żadnej 
głęboko zakorzenionej choroby. 
Cal“  bieda jedynie, że „o d z jd ze - 
nie W iednia odbija się bezpośre­
dnio na nas: dowodzą tego tłu- 
m y żydów , skamlących przed 
polskim konsulatem o wizy, do­
wodzą tego dalej w ypełnione nimi 
pociągi w  kierunku Polski.

P. W.


